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Archiwum Zachęty – Narodowej Galerii Sztuki
W kronice fakty dotyczące organizacji obozu przeplatają się z artystycznymi impresjami uczestników i uczestniczek. Treść organizują trzy części: „podróżujemy”, „zwiedzamy… tworzymy…” i „odpoczywamy”. Czarno-białe zdjęcia zdobią kolorowe ramki, ornamenty roślinne, ilustracje wykonane flamastrami i komentarze słowne.
Okładka z ciemnoczerwonej skóry spina jednostronnie zapisane karty, związane czerwonym, błyszczącym sznurkiem. Napis „kronika”, wytłoczony cienką złotą linią, znajduje się w prawym dolnym rogu okładki. Litery puste w środku, wtapiają się w tło. Wnętrze kroniki tworzą śliskie, kremowe, zapisane kolorowymi flamastrami kartki.
Pierwsza strona tytułem informuje iż jest to „Kronika I obozu naukowego międzyszkolnego koła miłośników sztuki, 1969.” Litery w słowie kronika wypełniają różne wzory i ornamenty. Kolejna strona, za pomocą niewielkich ilustracji wklejonych na małych karteczkach informuje o miejscach odwiedzonych przez obozowiczów. Obrazki prezentują budynki: kościoły, zamki, pałace. Pod każdym jest adekwatny podpis: Lublin, Sandomierz, Leżajsk, Baranów, Jarosław, Łańcut.
Dalsze wpisy raportują gdzie i kiedy odbył się obóz, kto był organizatorem, ile osób wzięło w nim udział. Wszystkie notatki i podpisy wykonane zostały niebieskim pisakiem i jednym charakterem pisma. Nadaje to spójność wizualną całej kronice.
Kronika podzielona została na trzy główne części. Każdą z nich zapowiada strona tytułowa wprowadzająca w temat przewodni z tytułem i ilustracją. Stronę „podróżujemy” uzupełnia rysunek pociągu. Rozdział „zwiedzamy… tworzymy…”, ilustrują dwa rysunki: pierwszy przedstawia zwiedzających, a drugi kucającą postać pochłoniętą szkicowaniem. Część „odpoczywamy” uzupełnia postać leżąca na łóżku.
Treści poszczególnych rozdziałów tworzą fotografie wsunięte we wklejone narożniki, jak w rodzinnych albumach fotograficznych. Czarno-białe zdjęcia zdobią domalowane kolorowe ramki i ornamenty roślinne. Zapiski niebieskim pisakiem komentują sytuacje ze zdjęć. 
Niektóre zdjęcia są pozowane, inne uchwyciły spontaniczne sytuacje. Jedne odnoszą się do konkretnych punktów programu, inne do wrażeń. Pod fotografią, na której grupa młodych ludzi przeorganizowuje swoje rzeczy widnieje podpis: „Zakładamy plecaki; za chwilę wyruszymy w dalszą drogę. Drugim punktem docelowym jest Leżajsk. Na zdjęciu dworzec lubelski.”  Z kolei przy zdjęciu chłopaka stojącego na peronie kolejowym z różą w dłoni podpis jest nieco mniej przyziemny „Chwila romantycznej zadumy. Czyżby zapach róży działał kojąco na nerwy?”. Z kolei zdjęcie młodej dziewczyny stojącej w zamyśleniu ponownie na peronie opatrzone zostało opisem „Nie jeden chciałby poznać myśli Iwony”.
Na zdjęciach wyróżnić można konkretne miejsca: kamienice lubelskiego starego miasta, wnętrze kościoła dominikanów w Lublinie, dziedziniec arkadowy zamku w Baranowie czy kościelne rzeźby barokowe. Dominują jednak zdjęcia dokumentujące twórcze działania młodych ludzi podczas słuchania wykładów, szkicowania, rzeźbienia czy malowania. Potwierdzają to słowa z jednego z opisów, które brzmią: „Ileż obrazów, szkiców, rzeźb powstało na obozie! „Mazanie” ogarnęło wszystkich.”
Wspomnienia dopełnia część poświęcona odpoczynkowi i rozrywkom. Uczestnicy obozu deklarują, że dobry humor ich nie opuszczał. Zdjęcia plażowiczów w kostiumach kąpielowych uzupełnia podpis „nie tylko samą sztuką żyliśmy na obozie”.
Ostatnia strona poświęcona jest autorom i autorkom kroniki, którzy prezentują się jako redaktorzy graficzni i literaccy. Wklejone zdjęcia przedstawiają cztery osoby: dwie dziewczyny i dwóch chłopaków. Obok zdjęć, niczym autografy, widnieją ich odręczne podpisy.
